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, Nr. 84. Sobota.. dnIa t9. października 1032 roku. Rok S'i 
Cena ogłoszeń miejsco-Przedpłata (za egz. nie-

obowiązkowe) na mio- Krotoszyński 
wyoh za wiersz miJimtr. 
(l-łam) lub jego miejsoo 

sillil listopad 1.30 zł . 10 groszy. 

Orędownik Powiatowy 
__ »,ohodz. __ środ», i Bobo,»,_ 

I Administracja: D R U KAR N I AKR O '1' O S Z Y N. UL. KOZMINSKA 2. TEr,. 164. I 
'---..!.R-E-D-A-K-C-J-A:":';"'D-Z-IA-:Ł-:U~T~JR::-:Z::-:Ę::D~O~\~N-~E-:G-O---:-:S'I=-'A-:R=O=ST=W O W KRO'l'OSZY NIE - TELEFON 39. 

Obwieszczenie w sprawie wyłudzania wspar~. 
Poniżej podaj!) do wiadomości spis osób, wyłudzających zapomogi. 

Nazwisko i imię 
Wiek lub 

daŁa urodzenia 
Przynależnośó gminna. 

Waligó18ki Leonard 
Zajda Dorota 
Witczak Ignacy 
8witek Antoni 
KOiltelman Fajwel 
Powidzis 

1896 
1817 
1890 
1911 
1!)I0 
1913 

były mieszkaniec m. Pabjanice. 
ur. w ~m. Zelów pow. Łask. 
" "Chojny woj. Łódzkie 

gm. Zemborzyce pow. Lubelski. 

O.ipowiczówna Aleksandra 
Pil'ł'otyński Frailciszek 
RU8akowicz Stanisław 
Ostrowski Marek: 

32 lata 
1905 
1902 
1869 
1899 

,. Mejsz~gol8ka ;ow. Wil~ńilko- Trooki 
.. Solecznicka pow. WileD':Iko-Trocki 

Dokszycka pow. Dzilinioński 
.. Wołkołata pow. Postawski 

Pytlak Marcin 
Osuoh owlki Stefan 

.. Granżyska pow. Oszmiański 
Otorowo pow. Szamotuły 

ur. w Żyrardowie pow. Blonieckiego. 

P07.atem donosi Urząd Wojewódzki Łódzki. że 
pewna kohieta, podszywająca 81~ pod nazwisko Zofji. 
Kie.ra8i .ńskiej, córki Tytul!a Jncyny zamicsz. w maj . 
Lubań, gm. Kusze.nieckiej pow. Wilejskiego i legi­
tymująca się świadeotwem lilulm, wydane przez 
proboszcza parafji R_ P. w Spasie z dnia 2'go maja 

Kroto8zyO, dnia 21. paidziernika 1982 r. 

1931 r . nil nr. 5 wyłudza zapomogi na podróż. O­
soba ta niema nić wspólnego z wl.sśoiwa Zofią 
Kierosińską, i dlate&,o. w razia zgłoszenia liię w 
hkiemś mieście lub lIminie winna byó aresztowana 
i po wylegitymowaniu odstawiona do miej80a . sta" 
l ego I8mie8zkania. . 

Nr. P. 14/1/32. Za Starostę Powiatowego: (-) BONOWSKI, ąMaor 

WVclqg Z wojewódzkIego komunikatu clenrlngowego. 
nr. 27. 

W olne miejsca: 
p. U.P.P. p o z n ań: 2 piecowników. 
P. U. P .P. O 8 t rów: l parobek. 3 służące . 

Ekllpoz. L c s z n o: 25 sł\liąoych do gospoda-
rzy. 13 parobków do C08podarzy w wieku od 14 do 
20 lat. 

EkBpoz. K Q.p n o : ' - l parobek na wieś, 3 !lłu­
t,ce na wieś, l ekspedjentka do akładu ubrań. 

Poszukują pracy: 

P.U.P,P. O s t1' Ów: 40 górników, L40 ślusarzy, 
50 kowali, 26 tokarzy, 10 blacbarzy, 19 szoferów, 
10 elektromonterów, 2 drutociągacz,.., 7 formiaczy, 
8 kotlarzy, " mechaników, 1 pozłotnik, 48 murarzy, 
82 oieśll. 13 malarzy, 1 dekarz, 3 szklarzy, 1 obrat­
nik, 3 przykrawaczy skór, 11 palaczy kotłów, l in­
troliiator, 1 introligatocka.12 brukarzy, 3 garnBarzy 
7l stolarzy, 1 rzeźbiarz, 1 bednarz, 39 kołodziei, 19 
oby.wników, l stepnerka, 3 tapicerów, 2 siodlarzy, 1 

rymarz, 4 zecerów, 12 piekarzy, 9 młynarzy, 3 rzeź 
ników, 5 krawców. 9krawcowyoh,1 lakiernik, 2 keI 
nerów, 7 fryzjerów, 1 zeearmistrz, 1088 rooo.tników 
lI:ewykw., 145 rolJotnic niewykw., 49 robotno rolnyó.h 
l robotnica rolna, a słuŻllce, 5 ogrodników, U ofiojal. 
ro!nYClh, l włodarz, 102 biurowyoh. 42 bit.ralistki. 96 
pomoon. handł..13 ekspedjentek, 8 zbożowców, 2wu" 
zyków. 1 muzyczka. 4 8zachm.istrzów, 12 nauozyeieli. 
7 nauczycielek, 1 pielęgniarka, 3 tęoho.,ik6w budo.wl. 
l telegrafi8ta, fi borowych, 2 · dentyatki, a inbnie­
rów. 5 leiniczych, 1 tryohinoskopistka. 1 rl;ldjo' 
technik, 2 kontr(1!erów mleka. 2 gorzelanych, 2 
mistrzów stolarskich, l mistrz ślusarski, '1 tan" 
cerka, 

Za Wojewodę: 
(-) WoUowicz w z. Naclelnika Wydliala. 

Powyż8ze podaję do publicznej wiadomośoi. 

Krot08zyn, dnia 21 paździllrnika 1932 r. 

Za S~rostę powiatowego: 
NI'. P. 10/22/32. (-) Bonow~ki. 88811pr. 



Obwieszczenie UlojewodV PoznańskiegO 
z dnia 19. wrześuia 1932 r. 

o sprostowaniu błędu w ł.ekścic rozporządzenia 
Wojewody PoznaJlskicg'o z dnia 12. sierpnia 1932 r. 
w sprawie" OCzyszczania i odkażania samochodów 
ciężarowych używanych do przcwozu zwierząt. 

Ną podstawie § 5 rozporządzenia Rady .Mini­
strów z dnia 5 lipca 1928 r. w sprawie dzienników 
wojewódzkich (Dz. U. R. P. Nr . 72, poz. 648) pro' 
stuje się błąd drukarski w tr.kście rozporządzenia 
Wojewody PoznalIskiego z tln ,a 12 sierpnia 1932 r. 
w sprawie Oczy~zczania i odkażania samochodów 
ciężarowych używanych do przewozu zwierząt 
(Pozn. Dz. Woj. Nr. 37, P07.. 571), a mianowicie: 

§ 7. pkt:. B. ustęp ostatni powiuien mieć na­
stępujące brzmienie: 

"Przed wzniesieniem kopca należy uło:<iyć na 
ziem~ warstwę slomy lub t(;rfu grubości okolo 25 
cm., szerokości około 1'/, - 2 m, długości dowol­
nej. Nawóz, ściółkę, mier7.wę i t. p. podlegające 
odkażeniu, ukłaria się w kopiec o skośnych bokach 
do wysokości 125 cm. Uloż' , ny w ten sposób tropiec 
przykrywa sie 10 cm. warstwą slomy, liści, torfu 
lub innego udpowiedniego materj:lłu, a następnio 
warstwą ziemi o grubrAci ·10 cm. Po 3 t~godlljach 
skopcowany w ten sposób na wóz może być bez 
żadnycb dalszych ograniczeń odpowiednio uiyŁko­
wany", 

Wojewodu: (-) R. Raczyński. 

Powyższe podaję do publicznAj wiadomości 
w IIlarl za tut. ogłoszeniem z duo 2. IX. 32 r. Kro­
toszyński Orędownik Powiatowy z doia 7. IX. 32 r. 
Nr. 69 i 70. 

Nr. W. 7/2/32. 
Za Sturostę Powiatowego 

(-) SkopiJ'lski Pow. Lek. Wet. 

Okólnik 
Inspektora Szkolnego w Krotoszynle do wszystkich 

szkól powszechnych w Jlowiecic. 

Państwowa Szkola Higjeny w Warszawie po' 
Biada na składzie tablic'l propagandową p,t. "Hi­
gjena w domu i w szkole" - zaleconą przez Mi­
niMterstwo W. R. i O. P. (Dz. Urz. Min. nr. 6. i93I) 
dla szkM. 

Cena tahlicy została ubniżona i wynosi obecnie: 
bez ' podklejenia zł 2,50. - podklejona pólsztywnie 
z oczkllilli do zawieszenia ?'ł 4, - podklejona na 
płótnie z wałeezkami do zwijania zł 6,50. 

'Przy zamówieniaeh zbiorowych za pośrednic­
twem Inspektoratu Szkolnego udziela P. S. H. 
20%npustu. 

Zwracając uwagę na wymienioną tablicę zale­
cam ją szkołom nabyć jako pomoc szkolną. 

Zamówienia nadĘ'slać należy do Inspektoratu 
w terminie do (Inia 15 liMlopada r . b. z poduniem, 
jaka z wymieniouych trzech rodzojów tablica ma 
być dostarczona. 

Nr. 2208;32. Inspektor Szkolny, Wl. Jurasz, 

Do PP. Kierowników Ulszvstkich Szkół Powszechnycli. 
Pole'cam zwolnić wS:ly"t.kie dzieci wyznania 

ewangelickiego od nauki ~zkoln('j w następujQcych 
dniach: 

1) 31 p"ź ,lziernlka rb . jako dl1i~ reformacji. 
:!) lG listopada ru. jak,; doia pokuty. 

p. O. Insp. Sl.koln. ( - ) J ORASZ. 

Koniec działu · urzędowego. 

Z życia gospOdarczego 
Bank Polski 7,niż,yl stopę dyskontową z 7'/2 na 

6 proc. i stopę lombardową z 81
/ 2 na7 proc. Krok 

ten odpowiada zdawna ujawnianym życzeniom sfer 
gospodarc:.:yeh, i powinien autoinatycznie pociągnąć -
za sobą zniżkę stopy procentowej kredytu banko­
wego. RozporządZenie ministra Skarbu ustala sto­
pę llajwyższą pobieranych procentów od pożyczek 
prywatnych na 12, :!amiast dotychczasowych 15 
procentów. Zyski wyższe, wynikające z umów daw' 
niejszych, mogą hyć pobierane tylko do grndnia 
U. r. Po tym terminie pobierający procent WYŻRZY 
ponad 12 rocznitl podpadają pod ustawę karnq 
o licllwie. Obniżenie stopy procentowej w Bauku 
Polskin: i od pożyczek prywat.nych jest dalszym 
ciągieill i jednym z podstawowych ezynników rzą­
dowej akcji zniżki cen produktów przemysłowy('h. 

W ważnej dla sfer Ilospodarczych sprawie ZIl, 

braI gios min. opieki społecznej Sto Hnbicki. Mi­
nister w rozmowie ze współpracownikiem "Gu7.ety 
Polskipj" podniósł przedewszystkicm ogólne Zllllcze­
nie instytucji opi~. ki społccznej. Gdyhy nil' ta opie' 
ka, w kryzysie obecnym, lndność byłaby dzipsiąt­
kowana przez głód i rhorohy. Za tla,rnych CZIiSÓW, 

gdy instytllc>je takio nie istniały, niejednokrotnie 
tnecia c z ęść luduośei wymierała podczas l(rY7.ysów 
gospodarczyclJ. Podnosząc znaczenie instytu('ji opie- . 
ki społecznej zarówno dla pmcowników, ja k i dla 
pracodawców, niolllniej jednak, ministerstwo opieki 
społecznej dąży konsekwentnie do ohniżenia koszT,ów. _ 
a lem samem i opiat' nn rzecz opieki spole('znt>j' 
Dokonallo t. zw. scalenia Kas Chorych: zamiast 
243 k!l8, d 7, ialają~ych na terenie całe!!;o kraju, 
z wyjątkiem Śląska, będziemy mieli ohecnie tyf1l! 
kas tylko fil. (lczywiście, dodnj.my od siebie, re­
fnrma taka hyłahy ni e lll ożliwa, gdyhy Kasy Cho­
rych hyly nadal ż e l'owiskicm partyjnym. Przeci­
wnie, Illożnaby się spodziewać raczej podwojenia 
liczby Kas Chorych, boć ilość "swojaków" Pllrtyj­
nych jest niewyczMPana. Dokonano dalej redukcji 
wydatków adlllinislracyjny«h, hez znJlliejszenin 
świadcze'l na rzecz ubezpieczolJy'~h. R'Jlnikom udzie' . 
lono ulg w splacie nareżno~ci insl.ytuoyj ubezpie 
czeniowych. Rząd, jak wiadomo, zgłllsza na najhliż­
szą sesj() sejmową projekty nowych ustaw o ube?,­
pieczeniuch spułecznych. Zasaduiczym cclem tych 
projcktl\\v j.!st njednost"jnienie ustawodawstwa w za­
kreMie IIhezpieczp-ń spolecznych i seBlenie organi­
zacyjne tyeh ubezpieczenień. 'W rezul tacie tych 
reforlll, oczekiwane jest putanienie koszlów admi­
nistracyjnych i ułatwienie ,lla uhezpieczonych 
w korzystaniu z tych inst.ytucji. Projekty te ma.ią 
również na celu bardzo rlonioslQ inowację: wpro­
wadzenie zabezpieczenia robotników na wypadek 
przedwczesnej niezdolności do zarohkolVllnia, wglę­
dnie slarośei, oraz ubezpiec~enic ich rodzin w wy­
paliku śmierci żywiciela. J cst to reforma dla 1'0-

hntników najważniej~za. Ma ona być dokonana 
kosztem zmniejszenia świadczeń mniej istotnych, 
bllz dodatkowego obciążeniu warsztatów produkeji. 
Przeciwnie, warsztaty te, zwłaszcza w b. zaborze 
pruskim, nadmiernie obci!lżonc dotychczas. mają 
dozuać ulgi Il il podstawie projektowanej reformy. 
WidziulY tedy, że rząd idzie z jtdnej strony w kie­
runku rozszerzenia świadcżeJI na rzecz robotników 
(inwalidztw(', starość), z drugiej zaś;st.ro·DY dha usil" ' 
nie o to, by nie przeciQż~ć kosztami świr..dcl.eń na 
n:cez opieki społeczncj warszl.at.ów "rodukeji i nie 
przeei!lż"ć ich Iludmiernemi ci!iżal'umi, które mo­
głyby je pozbawić :r,dolności konkurencyjnej WQblic 
przemysłu zBgraniczll('go~ . " 



Na dzień 31. października 1932 r. 
o • :Ii: C Z ę d n ość. 

K!:żda istota żyjljca dąży do tal, ' Cg'll stllIlU W I 
7.yciu, Jrtó r yby jej dawał najwięc('j ~ ,d o wolenia, w 
którymby się czuja szcz~śli Wit, Z wierz': t" znaj j uj 'l I 
zadowolenie w zaspokojeniu najpr<Jsts7.y~, 1J potrzel, 
życLnvyeh, człu wiek jaku stworzenic ndd0SK (-; l,::'sze I 
mu wymagania wyżej :li<!gajll(lf'. O :"ÓC7, j "dl\.' u i , •• I 
mieszkania i ubrania Ir.a jes7.eze p 'Jtl'leb y re' ig Uue, 
n lA ukowe, knlturnl llp.. 'l'ylko lills po kojenie ,\'(lJJ 
wszystkich potrzeb df,je c 7,!owiekow i nr.7.ticie , ~, z~ ~ ' 
cia. By llJÓC jednak zaspokoić swoj e wymaga nia, 
musirr,y mieć na to środki pieni ężne, - S !q :J io 
wziąć' 'l'wiel'dzą ogó l u ie, ża pn,C'1 mużna sią do' 
,' obić i dojś ,.\ 00 (lobroby tu. Ale czy sama p racu 
wystarczy ~ Nie l! Możesz pracGw ać dzień i nlle , 
a j eż e li w twcjPj prucy nie będzi e l :l(il1 i porzą:ll:u 
j eżeli wydnB~ hezrllyś lnie ci~żk() 7,llrcbiony gr osz, 
prowadząc życie r ozrzutne. uie truSz()ZIl~ się o n rz y ' 
szlość, wówczas \Jraca t.woja nie doprowaur,i cię (](1 

uprag UiOOego, dohrobytu. Jakże ten y pracować, że-l 
by d ob robyt osiągnąć ~ Na to py h r:io rbjP odoo' 
wiedź staropolski e przysłowie: .,Oszczędnością 
i praCIł l udzie się bogacą". I 

1. Na ozom polega oszczędność. 

Odróżniamy oszczęd ność bicroq i czynną. O .; zczę · 
dność bierna polega na powst.rzymywa niu si ~ z ,da ' 
Rzcza w jedzeniu i ubi eran i n sil). P O\y" t!'zy my\y,, - I 
nie t.o lila jcdullk swoj e granic!', ho ahy WYd "tn ie l 
pr.lw<) .'VIl ~, trzeba ~dpo\Vied,jjo o.(Jżywi: , ó się, uJ. ie r :; <!, 
[ll" ,n:fl,c. Nadnll cl'na w tym kwrunkn GSZ('Z(: dn f' HĆ , ! 
prle: ~dzajB.ca się IV slqpshy(" może sjJo'\V O d " W :1Ć 
więeoj z! .)gll uii dobrego. 'l'YLll cz:Jselll osZCZę 'jilYlU , 
bę(h:e pud tym w zgll)de lll tcu, k t,o unika zhytk u 
i \,nc,s:llly w jedzeni u i str !)jeni~l siQ i o,lin !.: ,·:ia 
suhie neczy niepo trwbnycb do żyei n , j ak t Y:Ol'I, 
alkoh ol , l ;d;s!.1sowe' a!rro jc i smakoly k i, które ( l rri~o 
k nszl.lI .in, a ma/o p i' Żyt!c 'l dają. Prz(~p:.daiąe u , p. 
przeCi'lLu ie 1 d. dzienaie, tr;;cim y 36 5,- zl r oez n!t ; 
czy nie lepiej hyłoby zur, szczQdzić te pieuiąd lC II;! 

czarnq godzinę '? 
\Vażniejszą jest l!szc1.<:dność czynna. P " lcg n 

on!t DR uzyskuniu wynikńw swej pł'U~Y czy 6t;) J'IJll 
przy możliwie, uajnJIli ejgzych ()fiara ~ h. W te ll 8~ ' 0 " 
sób oo:!.czQdza gospodyui, gdy iJrzY ~r 0tuj 2 obiad, zn­
żywlij"c o polnwę ulUinj paliw/] , niż l' us podY!li n ic' 
pr !J k tyczna. OszczQil za również e :dowie k z:lpobi e ­
~Iiwy, chr o ni4c sw e ubr ania od p lam i uS2k D'lzell, 
uo m oże je nosić dwa r azy dł •. tej, niż nil'd b'Jjy 
i nieehlujny. Podobnie i w pracy s wej zawod ow ej 
możemy oszczę,lzać i sity i pie nią d ze, gdy !l n U a ­
dnie znamy s w(,j :luwód , wierny kiedy i jak 1Jr::()o 
wykonać, aby tllkioOli środkami ulOżliwie nnjwi (: ' 
ksze wyniki OS~llg[)ąć . Przede\Vs;\yst.ldern Sla !lOWa Ć 
trzeba każuy grell!., jako wynik ci<;7.kiej pra cy i nie' 
tylko go sumować, fle też ullliej ~ inie g' ) obrac!!() 
i zarządzać - i to ~nuczy of;zczql!znć . W r~szci0 
nazy,\':;my 1.8zczvlnym czlo\\'ic l(8, IdĆlry uudwy Hę , 
pioniQ llllY llzyslwlIf\ przez nszczęd ilOŚĆ hicrną i (J7,yn ' i 
nlj, odkrada na przys?lość, a luo n a jakiś upatrzo ny 
oel, aluo na ezarDf.\ godzinę· 

:I. J lik ludzie oszczl)dzajn , 

Jak wiolk ą wag<) przywillzuj 'l rlo osz~, ~~duoś ;j i 
zagralli(J1l świadczy zd Jl r zenie, Idóre opisuje Sien 
ki ewicz w jeduym ze swoich listów z Am E'ryki, 
Opowiada on, 7, 0 odwiedzają(\ pe wm' /; o razLI farmo' 
rów amcrykliu8kich, podziwiał ich wmożność, l a ,l 
w g cspodarstwie. bogate, a naw€t zbytkowe urzą-

d:.:enie domowe. Zwiedził także gospodarstwo je­
dnego z farmerów, o któryru powBzechni9 mówiono 
żs jest biedny. Zdumiony byl, widzf.\ll u tego fa rmera 
ł a J, porządek, zamożność podobnie ja ~;' u ; unych. 
Gdy wi ęc pote m zapyta!, dlaczego ma on opinię 
biednego, odpowiedzian o mi: "Bo on nie ma ani 
.'iDO d olarów 'Złożonych w bauku". .A więc czlowie' 
k r. c~,jk i em Z 'lllHj~llego, pc s i ad ającego pi!)kne gospo­
d <i colWO ~,;] souny doru, liczny inwentar7. żywy i mar­
twy, li waż ano za biednego dlatego tylko, że nie miał 
ż<ldnyeh ()~7,CZędllości ?J ożonych w banku. Nie dziw" 
my ~ ;G wi ę c, ie naród alllerykllński tIząsie dziś 
e;llYBl św i ate m, jest wiorzycielem prawie wszyst­
ki eJJ pallsl',v europejskich. Przeciętnie k ażdy oby­
l '. :,ltcl Stanów Zjeduoczonyc!1 pOiliada 180 dolarów 
n cl s,·/ ej k sią ż e czce oszczednościowej, a co piąty oby­
Vi a tel posi (lda vIIIsny samocJJÓd. 

Z [j0ś r' ód E 'll'opej,)?yków najbardzi c,j oszczędni 
S:l NOl' Wcg 0Wii\. VV 1925 roku nu głowę każdego 
mieszkallca Norwegji przypadalo 965 zl. ( szcztjdnoś­
ci, gdy w Polsce tylko 12 zł. Ze wztOstem zami' 
lowania do Oszc7.<:d n t. ści wzrasta także ogólna uozci­
wość. W Norwegji np. tramwaje kursują bez kon' 
(luk torów i nikomu nil myśl nie przyjdziewyzys" 
knc to okoliczność i nie zaplacić za jazdę; każdy 
wrZlH'a opla tę do zuajdująeej się w tramwaju pusz­
l: i. W F inlandji wieśniacy oszczędzają nietylko 
p iE'n i/luze, ale i CZUB. Przywożąc swoję produkty 
,10. wias ta, z06Ławiajll j o na rynku z oZllaczeniem 
eeny, s rani z " ś zamiast czekać bezczynnie na ku' 
pujących , j !,k to u n as bYWH, i dą zabtwiać swoje 
inte resy w mieście. Po l;owrocie na ryne k zast.ajq 
::100 sw oje u rodnkty nietknięte, alb o pieniądze za 
n le 'Ii n Gc 'l. yuinch. 

W B tJlg ji oszczędności s!i1l1ych robotników wy' 
noszą dw !! llIiljar,ly franków. Oszc7.Qdne narody 
p nżyez ,,j ą swojo kupitaly innym mniej o~zczędnym. 
za eo dostaj ll odsetki. n nieriu: jeszcze nBjroZma" 
i 18ze przywileje i w ten sposób bogacl\ się jeszcze 
wię c ej . 

3, DlucZCll'O Polney UłuSZ~ oszczędzać. 

P rzypatrzmy się teraz n aszym s tosunkom. My 
pne7, tu , że n :e docbniamy należycie cgromneJ:o 
ZlWC"tlllia 087.Częuuośei , j est eśmy wciąż jeszcze dłuż" 
nlkiem i n nych narodów. ~a sp tatę Jdsetek i rat 
nuszy,:h dJu;rów zag-rani~znych płacimy co rok ciężki 
h "tL'acz, n li. który wszyscy drogą podntków musimy 
siQ shladać. Czy pc życzki zagraniczne byłyby po" 
t, z;;Lne, g dy by wszyscy P olacy oszczędzalii Przyj' 
11J \ .iIJlY, i<l lmżóy Pol.,le skiada wytrwale w Ikar" 
IJ lJ llee 5 f~ r oszy dzienuie , d ając je co miesiąo do 
i nsLyt.ncii oszcz.;dnościowej na 80

/ 0 rocznie, to będzie 
;Hid po 20 Jataoh 854,60 zł. Polska Jiezy 32 mil­
jony wieszl;au cow. Przy oszczęd ności 5'ciu ir08zy 
h iennie n a jednego mieszkańca mielibyśmy po l 
1'0 1.\1 576 mi!ionów d. Przy tak tlrobnych więc 
oszc zwlnośc i aeh jerinoste k zebralibyśmy już taki ka" 
pi ~ fll, że wsze! kie pożyczki zagt'aniczne, obciążające 
n a sLcn'g l a t nasz m ajątek narodowy, stałyby się 
rzeCZl\ zoyteez nll' 

4. Gdzie przechowywać oszczedności. 
Tak pi~kne wy niki oszczędzania osią gil Bię je­

nnak tylko przy L1111 iejętnem przechowywanill oszozę' 
dności . Po lega OIla ua teUl, że zamiast przecho­
wywa ć Ztlos~czEldzolle pi eniądze w domu, bez korzyś' 
ci dl a 8ichic i ogól u; oddaje się je du banku na 
oprocentowllnie, ab y mi e ć z nich korzyść, aby o' 
szczGduoś c i się powillkszały. 



Lecz coż tymcz8sp.m sic u naS dzieje' Ludzie 
czy to ciemni, ·czy skąpi, czy lękliwi - kryją jak 
kruki pieniądze w skrzyniath, pończochach, sien­
nil{'!ch. To też często się zuurza, że pieniądze w 
teu sposób w domu schowane. stają się pastwą zło­
dzieja lub pożaru. Banknoty przechowywano 1 .. 0 

różnyCh kątach, chatach wi r jskich, mogą zbutwieć 
być zjedzone prze ·& myszy, i L rilcić wartość wbkutek 
wycofania ich r; obie;lu. OS7.C!:ęuność przechowy­
wana 11 siebie, jest narażona na wit;kszą pokusę 
wydatkowania jej przy lada blahrj potrzcbie, niż 
oszczędność złożona w kasi ,' . 

Aby zachęcić ludzi UD oszczędności i da6 im 
sposobność zape wnienia i powiększenia zll cszczędzo­
nych pieniędzy, lworzy się najróżniejsl.o inst.ytncjc 
o8zczeunościowe. Są t o im;łyl.ncje palis twowe, sa· 
morząrlowe i prywatne, jak n·· nki Spół rlzielcze i Ko­
munalne Kasy Oszczędn()ś c i. W nieh to można 
składać pieniądze na oprocentowanie, a także w 
razie potrzeby otrzymać w >:i.yezk i. W ten sposóh 
jakakol wiek k wota oddana do kaRY na 8 procent., 
podwaja się po upływie 9 i pól l ał; - pienillrb: w 
domu przechowany, choćby się przechował w ca' 
łości, nie przynosi wła '; c ici e l owi żadnych procen­
tów, a najważniejsze to, 7./l nie przyjmuje I\ elzidu 
w ogólnym obiegu pieniQinYIlI i nie przyczynia się 
do tworzenia wielkirll kapiłałów, Hóre są pot.rze­
bne, aby życiA nasze gospod ~ rcze się ro'1. wijało . 
Oszczędność przechowywana w "PCJI'ICZ OSZe", jest 
skarbem zakOpbnYlIl, nic nie przynosi ciułaczowi, 
ani krajowi. 

5. Oszczędność dajc radość życia. 

Iluż to ludzi nierozrzu(nych, ani marnotraw­
nych zawodzi się w swoi"ł! pragn ieniach i dąże­
niach do niezależności i ,]fJhrobytu ży ciowego J W 
ustawicznych utrapienioch o byt swój i r odzillY 
zakłócają sobie pogodę myśli i ducha i pochll1ór' 
Dym okiem pat.rzą na świat cały.... Czemuż niema 
radości i otuchy w ich życiu? Bo oni nie mają 
pewności, co b~c.lzie z nimi jutro, gdy stracą ruoże 
na pewien czas prac!) C7.y inne źrórUo dochodu , z 
kt6rego czerpią ohecn if! śron ki potrzehn e do życia. 
Bo oni wS:l:ystko, co zarabi aj". wydają na zas poko­
jenie potrzeb bieżących, nB l)(l krycie wydatków co­
dziennycb, nie odkładają nic na przyszlość, nil er;ar­
ną godzinti. W takim niepokoju, w takiej niepew' 
ności żyją więc ludzie, którzy nie oSlCzędzajft gro­
sza. choćby to nieraz uczy nić mogli. A teruz 
spójrzmy na człowieka pracowitego, a zarazem o­
szczędnego i przewidującego, jak z jego rozpromie­
nionej twa rzy bije rad!Ść :i:ycia, Bwn bOlla i spokój. 
Ani jednej ch wili nie traci h ( ' zmyślnie, nic bez pla­
nu i rachunku nie czyni. To też przyszłość nie 
przedstawia mu się w czul'nycb barwacb, ho wic że 
w krytycznej chwili może sięgnąć UO książeczki 
wkładkowej, na którą sta le i 8Y8leruacznio P EJ WllO 

kwoty pieniężne wkłada. On wio, że tą drogą 
W(lześniej, czy późni ej dojdzie do dobrobytu, bo po ' 
wodzenie zależy ocl jego prACy i oszczęu lwści i to 
dodaje mu onergji i pewllośJi !iebie. 

Czy oszczędność zlIIniejsza hezrobocie? 

Bezrobocie wywołane jest ogólnym kryzysem . 
Jednak przyczynia się do nirgo w znacznej mierze 
brak kapitalów w instyturjach oszczędnościowych. 
Kapita/y te, które powinny lIir) sk ladać 'ł: nujdrob­
niejszycb nawet kwot zaoszczłjdzonycb systema­
tyoznie przez najszersze war~twy llldn ośc i niez!llIJo­
żnej, umożliwiloby nietylko utrzYCIlunic tak CZtlllto 
zagrożonych warsztatów pracy, ule pozwoliłyby 
!lBwet na uruchomienie uowych placówek, dajl~c 

przez to możność zarobkowania licznym rzeszom 
bezrobotnym. 

.Test to niezaprzeczalnie jeden z najskuteczniej ­
szych sposobów zwalczania bezroLoocia. 

Znaczenie oszczc;tlności dla społcczmlstwa. 

Bogactwo narodu opiera się na dobrobycie 
każdego z jego ohywateli. }<'rancja dlatego by­
la przed wojną bankierem narodów i do dziś zre­
sztą utr:l:ymllje to stanowisko. Żil jest narodem dro­
bnych kapitalistów, k!lpitały francuskie zaś tworzą 
się przed ewszystkicm z r:!rllbnych oszczędnoŚr,i. 
Ta jemnicą bogactwa Francji jest t. zw. pończocha 
wełniana, do którfj skrzętna gos(lodyni skluda co' 
dzieBnie zaoszczędwne groBzo, żeby je z koó ce m 
tYlCocln ia oddać clo kasy na książeczkę wkładkową· 
Z tych grof·zowych oszczęrlności powslają kapitaliki, 
które 7.8bezpieczaj/\ rodzinom dobrobyt, tworząc 
jednoczeinic bogactwo oaroJuwe kraju. 

P olska odc?llwa (lotkliwie brak kapitałów. 7:c' 
brane w Po lsce pT7.cc1 wojną 5 i pół miliarda zło­
tych oBzczQdnc,ś c i z powodu wojny i spadku war­
teś <:! i pieniądza ulotnily e i ę doszczt:lniĘ'. W chwili 
ohecnej wszystkie ruzem wzięte wkłady w polskich 
illstytucjal'h pieui~;i ll y~b nic pl'zekraczBją 2 i pól 
miljllrrla :d. , z C7.p.go 1111 insf.y:ucjp 0szczQdw ,śc iow e 

pr zypadll przeszło l miljard. 
Tymczasem kapitalów n3ll1 potrzeba, by móc 

wyzyskać boga~. twa n:Jturalne nasze go ku;ju, pod­
nieść i rozwiuqć r:> l nicł.wo, przemysł i Handel. 
Mus imy wiGc stworzy6 kapitał rod zimy. 

Jadyną drogą ku temu jest - o s ze z Q d n ość. 

Znaczenie oszczędności. 

I 
Wojna światowa w swoim niszczyciclskim po­

chodzie wyrzą·b:ila pnza ogromem krzywd i cierpiell 
jednoste k-, szereg szkód o charakł.f'rze społeczno' 
gOllpodl1rczy m. 

J~dn~ z takich B~,kód, której pO{lslwa wciągnię­
te w wojno poniQsły, jest zniszCzenie kapitałów 
spoJecznyeh, tej krwi org:" nizmll gosporlurczego 
i siły motorycznej wS7.clldoj proel II kcji gospodarczej, 
11 poniekf\d i nawet knlturalnej . Z'loszer.ęd1<one pru­
c~ i o8zczędMścią cs.lych Ilokolel'l kapil:!lły przed' 
wl)jenne, będace w istocie swoim czy nuikiem twór" 
czym 7.ostały zuiył.e lla dzielo ·ŁIIiszc ~f\n ia. '1'0 co 
oonla10 z pogroIllu zuiszczyl praw ;f\ doszozQłnill mo­
loch dewaluacji, przekreślając trud ruiljunów ludzi 
i czyniąc IJpusztoszenie w stanie posiauania jedno­
stek i cnłych narodów. 

Proulem odbudowy zlliszczonyeh przez woj­
nę olzc7:Cldności jest jednym z nnj wHiniejlzych za­
gselniell powoj ennej Europy. Myśl ta abilorullje 
rząd y poszczególnycJJ pań~tw, jak również powola­
n e do tello ozynniki społeczno gosporlarcze. Stara­
nitllll tych to czynni!;ów odbył się w roku 1924 
w Medjolanie we WłCSZdCh I. Mięrlzynllrodowy Kon­
gres przedsławicieli instytucyj oB7.0zędnościowycb, 
w którym ucze8tniczylo okolo 30 państw. Nu Kon­
gresie tym 1lllhWlllono podjąć enen,dczną ak('jfl 
w kierunku orltmtlo'Vy oszozędn oŚci oraz ustalono 
za~arly w8pólrlziala nia w tym w:!ó!:'hdzie. Na tym 
również Kongresie uchwalono miqt1zy innemi ob­
chodllić 'IHI wS:&YlItki(Ih pań8twllch uroczyście dzieli 
31. plI.śdziernikll. jako "Dzień OazczęJnoŚCli". Dzień 
ten ma hyć przeznaczony nil oLchody i zebrania 
poświęcono jlropuganchie o8'{,()zQduoś ~ i. 

Co to jE,st oszczQdność ~ 
051czGdnoić jn ko poj~cie ekonomiczne jest to 

odkłarlanie spożyciu dóbr na przys;r./ość , celem za' 
svokojenia przys:l:lych p otrzeb. Miast zaspokoić 



swoje potrzeby obecne - myśli ezlowick o przy­
szlycL, odczuwa je również silnie, jak t e r2źniejsze 
i odkłada coś na nieznane jutro, na czarną godzi­
nę, na itarmić, wzgL dla dzieci. Oszc zędnuść jest 
zjawisk iem występującym również w świecie zwie­
rzęcym, a nawet i roślinnym. Wi {)wió,ki, pszczoły 
i mrówki stosują oszczędność w post>~ei g romadze­
nia zapasów, zaś niektóre rośliny grom acl1.ą na za­
PU IIwiązki a7.0towe i inne. J pst to więc fi Jd go­
spudarczy wspólny ludziom i niższym tworom orga­
nicznym i może być uważany jak.-, IJ.kt wybit uie 
naturaJ ny. Jego bodf.cem, jego przestonką moto­
ryczną jest przer.orność i myśl o jutrze_ 

Aczkoi wiek w nauce ekonomji panuje spór kto 
ma oszczędzac, czy jerlnostki bogate, czy ~zerokie 
maSy ludzi uboższych, oraz gdzie zaczyna s;ę gra' 
ni'.la rm;sądnej oszczędności, to iednakowoż istnieje 
zgodna opi oja, że oszczędnoM ma banl.zo wielkie 
znaczenie moralne, spoleczne, gospod a r cze, a nawet 
polityczne, źe jest ona źródłem szczGścia żyeio\'.'e~o 
i dobrohytu iednostki, rodziny i państwa i jako 
taka jest ona obowiązkiem każdego ohywatela. Kla­
syoznym krajcm oszczędności jest E'rancjn, która 
dzięki IIWylll wielkim oBzczędncściom utrzymuje 
godn Ie swe stanowisko mocarstwowe w rzędzie pall­
stw, :II których niejedno przewyższa ją ludnością, 
ruahliwością, uprzemysłowieniem i postępem tech­
nicznym. Jeżli chodzi o granice rozsądnej cszczlld­
ności, która polega na odmawianiu sobie potrzeb 
koniecznych dla rozwoju fizycznego i umyslowego 
jest społecznie szkodliwą. Oszczędność zdrowia 
winna polegać na omawianiu sobie zas pokojen ia 
potrzeb zbędnych, jak t.ytOl], alkohol, naoy wanie 
rz~('zy luksusowych i t. d. 

Jeśli chodzi o m ~' ralne zo r. czenie oS7.czędu r, ści, 
to w tej sprawie istn ieje zupełna jednomyślnl)ść 
w oriuji spolec/,nej. OJ najdf1wniejszyeh CZU SÓ W 
oszcz(.:dno8ć uważana byla za cnote, a budzenie 
zmyslu oszc~ędności za ideał wychowa nia obywatel­
skiego. Oszczędność nie j est sknerst.wem, lf'cZ ro­
zumnem gospodarow~lllic:m doorami. Sknera od­
mawill subie zaspokojenia na wet ni E 7b~rlnych p _­
trzeb, gromadząc lJienillrlz, będący dlal} l:07.yszczcm 
i celelu. Ozłowiek oszczędny odmawia sobie wy­
datków na z\Jędne rzeczy, u ważająo pieni1;\h nie 
za ceJ, leez za środek do życia i Bpe/ nienia godzi­
wY('h celów, przede\'\ szysj,kirm zaś do zllbezpii'cze­
nia sobie spokojuPgo jn trtl i szczęRcia swojej rorboi­
ny. Zmysl os[czędnośo i podn osi pozi om etyczny 
ludzi, przyzwyczaj~d~[l ich do wstrzemil;źl i wese i, 
hartujH ich wole, odciaga od chęci używilnia życia 
ze szkodą dla zdrowia, od alkoholu, złego tow ii rzy­
stwa i gier hazardowy oh. PrzY:lwyczaja ou CZ!O­

wieka do życia z myślą o przyszlc' ści i puycz.ynia 
do pilno'oi w pracy, rozbudza gorliw ość w pełllie­
niu obowiazków, rodzi pnedBiębiorczo~ć i czyni 
nature polską, w której panuje fantazja i uezucie, 
więoej praktyczną i zdolna do WB Iki o byt. 

Niemniej doniosle jmst spoteczne znaczenie 
oszezQdno'ci. Oszezędnr.ść uSllwa lęk o przyszłość. 
daje spokoj ducha i poczucie niezal einości ekono 
micznej. Rodzi ona dobrobyt i zadowolenie lipolecz­
ne szerokich mas oraz przeciwdŁiała nast.rojom oraz 
t~ndencjom wywrotowym, jak komunizm, które 
godZił w iet.nienie państw. 

Gospodareze zna(\zenie oszozędnośc i nie wyma­
ga uzasadnienia. Mówią o tern różne przy~towia, 
bądące mądrością narodów, jak n. p. "Z ia rnko do 
ziarnka, a będzie miarka," - "Oszczęrln ość i praca 
- narody wzbogaca". Nawet nr.j ,Jrobniejsze o­
szczędności ze orane raEem stanowią miljardowe 
kapitały Ipolcczne. 'rem wIośni e boglltll jest l<'ran-

cja, gdzie każdy obywatel oszczędza. Zgromadzo­
ne w kusach oszcz~dnc śi:i i w bankach kupitaly 
tworzą nowe warsztaty pracy, dając zaj<;oie szero­
kim warstwom ludności, usuwając bezTobccie, pod­
nOflzą dobrobyt i skalę życiowl\ ludno,lci. Są one 
źródłom zdrowego kredytu i oplacalnoś"; produkcji. 
Wstrzymują one ponadto w kraju emh;r ,! cj,~ Łarolr 
kową, która je3t r;!lllliejii:/:uiem sil żywotnych 
narod u, 

Nie od r:.l tl OZy będzie wspomnieć, jakie znacze­
nil) pr'siur\:) oszczf)(lność w dziedzinie kultury naro­
rlu. NQdz11 nie jeRt wylęgarnią talentów i ~zkołą 
doLry clt obyezujów_ Histor.ia uczy, że życie kultu­
ralu e rozkwita najlepiej w krajach f) dnżej za­
illoź,u o ści. Okresy najWYŻSlego rozwoju elrono­
mieznego pokrywa/y się zl\lwyczaj z okresami roz­
woja nanki i literatury i sztuki. Bogate republi­
k i Ilre:Jkie, Rzym za Augnstu, zamożne państwa 
i pańotewku włoskie w okresie Odrodzenia, Hiszpa­
nja, Fran(·.j [\ , H ' .. laudja i Anglja w okresie rozkwitu 
gos;Jot!a r(:z ego przysporzyły ludzkoś[Ji takich skar­
bów literatnry i eztu ki, jakich nic zLlajdziemy 
w twórczc ści biednych, ohoć skądinąd dl.ielnych 
społecz8l1stw. Również w Polsce "złoty wiek lite­
ra tury" przyparlł na okres najwyższej zamożności 
spoleczeń~lwo: za czasów ostatnich Jagiellonów. 

Has!o "Bogać~ie się" ma więc głęb.zy sena, 
j eśl i nie j est pojęte zoyt mate rjalistycznie. 

Zngad ui enie oszczGduości w Polsoe ma znacze­
nie niewBllółmiernie większ€', niż gdzieindziej, Jest 
ona popros[" warunkiem nanŁ'j samojzielności 
eknnoUJ icz!!ej. a może. nawet naszej egzYltencji 
politycznej . . Styuny ekonomista francuski Jan 
Ba ptysta Say powiedział, że ,.narody nie umiejące 
pracować i oszczędzać muszą zuiknąć z powierzchni 
zi emi". Pracować umiemy; pracujemy dobrze w kra­
jn, a jesz,w,e lepiej zagranic". Nie wszyscy jednak 
uUl i"my o8zczędz~ć Polak ma szeroki gest, lubi 
zabnwG, zhytek i ~ycie nad stan. 'Vada ta wystę­
powalu w szczególnoś0i przed upakiem Rzeczypo­
~politej. Zna n(\ są z historji zabawy szlachty poł­
;o;kiei, jej I'. b y tok i ma rnotrawstwo. 'Vystarczy 
ws po mnieć o słynnym wjeździe posla O:lsolińskiego 
za Zygmuuta III. Wazy rio Rzymu z pocztem 
szlachty, w prz~sadnio zbytkowmj zbroi, na koniach 
ze ~lotemi podkowami, któro były celowo tak sła' 
bo przybite, że odpadały, budząc podziw pospólstwa 
rz ~ ' 1U8kiego dla bogactwa mRgnata pol.kiego i jego 
ges, u. Już ksilldz Piot r Skarga w jedne m z swoich 
kazań sejmowych gromił naród za zbytki, a ksiądz 
h 'skup Krasicki sLrofował w satyrze pud tylulem 
"Maruotra wstwo". Zarzucał narodowi. że lf\kkomy­
ślui~ trwoni majątek, bogacąc kraje ościenne. 

"Jioyaci11'/if ubodzy kraje okoliczne, 
"A zbytek, co 8ię czcz:/lnl pozorem chlubił, 
"Okmsil nas powim'zchowllie, a w istocie zgubił". 

Wieszcz Krasicki upomina również naród 
w słowach: 

"Jedzmy i pUmy - bądźmy śmiecią złolą 
"Ciała wYr/odą, a myśli 1/fdznoią, 
"Tak się do głupich i szczęśliwych wliczy111" . 

(Rzsurccfuris) 

Hasle: "zastaw się, a post:::w się" zrodzone 
w epoco królów Saskich sprawi/o, żeśmy roztrwo­
nili dobra z epoki Jagiellonów, że Skarb Państwa 
byl stale pusty, cu w rezultaeie spowodowalo upa­
dek RzeczYPoBpolitpj. 

Historja oszczędności w ukresie porozoiorowym 
ma 11 nHS, a w szcz'lgólnoś~i na ziemiach b_ zaboru 
[Jruskie~o s w oją chlubm1 kartę. Wszak dzięki nid 
została uneczywistniona idea Karola Marcin-



liowskiego stworzeniem polsldego stanu średniego, 
a piękne zwycięstwo społeczeństwa wielkopolskie­
go w walce o ziemię jest również zwycięstwem 
pr8ey i oszcz!)dności. Świetny ro~wój spółdzielczo­
ści, a przeaewszystkiem hanków Indowych na zie­
miach zachodnich zawdzięcz;; s woje istnienie o' 
szczędności spoleczeństwa polskiego b. zaboru pra­
skiego_ Rozkwit przemysLu i hanDlu w b. Króle­
stwie Polakiem w okresie t. zw. pozytywizmu jest I 
również dziełem oszcz!)dmści. To samo należy 
powiedzie.ć o rozwoju 'oszcz,~dności IV b' zaborze 
austrjackim w ostatnich dziesiątkach Jat przed 
wojną-

Proces narastania kapitalów w Niepodleglej 
Polsce postępuje s ' osunkowo powoli. Istnieje sza-I 
reg przeszkód hamu]4cych rOZWOl oszczędności. 
Najważniejsze z nich to tl'uoności gospodal'cze kra­
ju zniezezonego dlugoletnią wojną , niska skala u,­
robków glównych wa r stw społecznych, ua któryell 
opiera siG oszczędność, t. j. inleligeneji urzędn:c7.ej , ,. 
rolnika i robotnika OfEZ ost~.tlJio duże b~zrobocie. 
Ważuym powodem są straty poniesione przez ~fe!'y l 
oszczędzające na skutek d';\vldnacji, nisk a walr,ry­
zacja wkladów oszczędn,ścio'''' ych i obawa przf,d. 
ponOWllą stratą Ujemnie wply\va na wz!,n st I 
o8zczędno~ci p(d do ż y cia nad stan oraz pewne I 
nawyk nienia II okresu dewa luacji do wyrzucania I 
pieni!;dza, który wówczas nie mial większ~j war­
tości i któ r ego przetrzymywanie bylo równoznaczne 
ze sŁratl\. Najwaimiejsuł br,cia j przyczyną slablo>go 
wzrostu oszcz;:dności jesl: t. zw. popularnie "krY7.Y6 
zaufania". KrYllYs zaufaniu, l1Iaj lley swoje :T.ródl0 
we wstrząsach gospod r, rcr.yc}l i finansowych świata I 
w ostatnich 3 la tacll , występuje jako ohjaw muso­
wej psychozy. porl wr,ża jąe zaufauie do hanków 
i wszel kich instytucji finansowych. Przyczy;;ia on 
się do ollplywu kapitalów za gnm ic<l oraz do zgub­
nej z pnnktu widzenia ek uuolllicwcgo tezallryzueji. 
Ponadto istnieje Vi Jl 2 SZCm spoleGzeństwin dnżo 
niewiary w owocność poczynlll'l n ad wytworzeniem 
ke,pit1J JólV rodzimych o!"c;z wprost zgubne p rze­
świadczenie, że tylko w i t ksza pomoc f inansowa za­
graniey może pnyc:<yniu si G do ożywienia i roz­
budowy życia gospodarczego naszego Paustwa. 

Prze:\wia uczenie to jest ll'ljzupr.iniej blQdne. 
Pożyczk i zagraniczne choćby na jlepsze nie d ają 
ni~dy [egll, co wJasny lI« pital. :MU~7ą być OIlC 

howiem zwró,~one z zllj.;rul,iey. powol!nj,\c llIniejsze 
Jub większe p~rturbaej e rynku pienil,żupgo i kre­
dytowego w chwilach zwrot.:l rat, wzg!. cale go 
wypoży!ózonego ka pitula. p()ży,~zki 7,:;gulllicznc 
zabierają część dochocln spolecznf'go, kt.óry w nosLa­
ci odsetek od pły wa :~ knJju, 84 one okupione SZl)­

regiem koncesyj ekonomicznych, i! e7.Qs lo i poli, 
tycznych. Odd:, ją OIW niej a ko p[dl~two w nif!wl. lą 
państwE. wierzycielskiego. Zres'lią knpitał zagra­
niczny ma to do siebie, ż e 1I',ieka 'l kraju, w któ­
rym czuje si!) llicdobrze, ;<:d zie nie znajduje odpo­
wiednich warunków do s;!eluienia s lv ojej tWÓl'cz!.'j 
funkcji, z powrotem do kTUjU IJJUeief:lyslego. 

Jak się przedstawia kapitalizanja wewnętrzna 
w Polscc~ 

Suma wszystkich wkladów os z czędnościowych, 
złożonych w kOlllunalny ch kasach oszczędnośc i, 
P. K. O. i spóldzie ln!!l ch !<:rcdytowycll - wynosiła 
porl konieo 1931 r. - 1.209 ,R lIliIjonów, zuś a [J"I ,, ­
gi<lzna kwot >! 08~c7ędn, H" i zlo,i.ony<-ll na ziemiach, 
wchodzących w skl"d Rćcezyposp ,, !itcj pod koniec 
1913 r. wynosUa 4300 'nilj .' n ów ru ec ny ch zlo'_ycll, 
to j ,- st blisko 4-ry razy wi ęcp j. Suma II'kla-

dów we wszystkich instytucjach finansowych łącz " 
nie z Bankiem Polskim, Bankiem Gospodarstwa 
i bankami prywatnemi, wynosiła pod koniec 1931 r. 
- 2,467_3 miljoliów złotych. Jeśli chodzi o sn m!) 
wszystkich wldadów w tychże samych instytucjach 
pod kon.iec 1925 roku to wynosila ona zaledwie 
594. miljony. 

Żeby zobnlzować l'ozwój :J szczędności W Polsce 
w Idach od 1926 - 1931, złożonych wylącznie 
w inHtytucjach oszczęducściowycll, a więc w P.K.O .• 
W kOlllu nal nych i niekomunalnych kasach 
oszczędności i spółdzielniach kredytowych, pozwolę 
sobie zacytować nnstępujqce cyfry: 

Sllma oszczędności we wszystkich powyższych 
inslytucjaeh wynosila pod 

koniec 1926 r. 177,7 miljonów zl. 
~ w 1927 1'. 403,6 
w 1928 r. 601,8 " w ] 9:19 r. 849,8 
w 1930 T- 1,125,7 
w 1931 r. 1,209.8 

Cyfry powyższe ilustrują dosadnio z jednej sho­
ny zniszczenie kapit l-:lów społecznych przez wojnę 
i infJuncję, z drugiej ZłiŚ strony bardzo duży po­
stęp w gromadzeni" kapit" łów oszczQdnoścJowych 
w ostatnich G-ciu latae h_ NieJlJniej jet!auk por! 
względem k api1.aliz1:cji stoimy.w tyle WoZi, inucmi 
kulturalnymi PaJ'lstwiJmi Europy. \VY8t<,rczy wspom­
nie ć, żo p od koniec 19H 1'. mała Szwaj',arja po­
siadala w san;yeh tylko illStytllCj'lCll o charakte­
rze o8zczQC!nościowym 4,500 miljonów franków sZW., 
t. j. ca S lllilhnló .v 'Ilotycll, Cz~choslowaeja 19,2 00 
miljonów koron czeskidJ, c~y li ca 5 miljardów zl., 
Niemcy 10.300 UM k. t.j. ea 21 miljardów zlolych. 
Halj a 26700 D1ilj(J!l<J '" lirów, czyli ca 13 miljardów 
z!otych. D a loul rozbudowa i pomnażanie kapitr.­
łów ro dzimych IH)dzie pnstępowala tem szyhciej im 
większe rzesze oby wateli stoBować hQdą w żye.iu 
codziermem zasad~ rozullInej i celowej oszczędności. 

Czy można w Ob(!CllY III okresie kryz~'su gosporlar-

CZC1:0 oszczędzać. 

Okr08 nbeecy jest niewątpliwie trudny dla 
oszezędzauia z pOWGdu stosunkowo niskich zarob­
ków, dużych cięża r ów na rzt:c~, Pall~twa . samorzą­
du i llbezpiec~<'nia socj alne. OsU1lnic reiln kl'je plac 
u r zędn i(j~ych i rob iJ tniczych zmni('jszyly jeezcze 
uard ziej tQ nauwyżlHl dochodu spo]oc);nego, z któ­
rej r odzi s ię oS7.cz!)dulJŚć. Niemniej jednak istnieje 
wir,le warunk6w sprzyjających o;;wzl;dnośei, jak 
sroda wa luta, pewne ba nki oraz pc~tę pująca z dnia 
na d~ień zniżka Cff1 towarów, określająca 8ię w ję' 
7,ykn ckoIl()mi~tów deflacj<j cen i równoczesna 
zwyżka wartośc i pieniądza, I,Lóra um c,~liwia zaspo­
kojenie tych samych wydatków p,zy zmniej­
s:wn ylll d()cbod~ie. '1'cudności w zd.) hyciu pracy 
:.;arohkowlJj oraz niepewność utrzymania tejże, zmu-' 
Bzają niejedn~go do twor ztlni a l'ezr.rw gotówkowych 
na przyszłoM!, na niezll!\ne jutro i żłobią w nmyile 
~pole częust.wa przekonanie, że nie lllO:i.UIl wydawać 
wiricPj, niż sili zarahia. Coraz hllruziej utrwala si!) 
\V przekonani n i świadomości spolecz(jl!stwa zasada 
angie lskiego, wzgl. fl'uncuskiego robotnik a, że niema 
tfl kiego dochodu, z którego nie moźnuby uciułać 
bodaj lIla!ego kapitaliku. 

OSlczedność ł pracu - Harod9 wzbn2ncn! 
- yTrt 



Mapad lotniczv napadem gazowvm. 
Użycie gazów bojowych, o Blraszliw~j w skut­

kach działalności ma być w przyszlej wojnie wy­
kluczone. 

Tnk zdecydowały pauslwa po w,jnie świato­
wej, podpisiljllc odpowiedni ukłud llJajl1ey moc obo­
wiązującą. Na zobuwiązaniu tym brak jednak pod­
pisu Rosji Suwieckiej. 

W arlDjach wszyst.kich P:lIlotw niedowi e rwją 
jednak ruocy obowiązującej zawartego układu, sko' 
ro wszędzie obowi'lzkowo zastosowa no organizn cję 
i erorl ki obrony gazowej. Niema dziś arwji, k ló­
rej żołnierze nie byliby wyposażeni w maski IJcze­
oiwgazowe i sprzęt ratowniczy, 

Widocznie w ulDysłach niedowiarków t.kwi je­
szcze fllkt pogwałcenia neutralności Belgji, tak 
uroczyście gwarantowllDej przez NieIDcy, oraz fakt. 
zastOl!Owania przez to pa listwo gazów bojowych, 
bOID bardowania z samolotów i st.erowców cy wilucj 
ludności bezbronnych miast. 

Jest ogólnie wiadomem jak sirllszliwe byly 
w skutkach gazy trująco używane w czasie wojny 
światowej. Poza pasem frontu, ludność cywilna na 
szczęście nie była tą zmorą dotknięta, albowiem 
nie stosowano bomb gazowych przy atakach lot­
niczych. 

Któż zagwarantuje, że w przyszłej woj nie bę" 
lłzie rzeczywiście respektowany podpis zobo.w i ązu­
jąey dn niestosowania broni ebemiezn~j . O ile inne 
paustwll w stosunku do swoich sądzilIdów mogą 
być co do tego optymistycznie usposobi eni. o t.yle 
my IV stosunku do naszych sąsiadów musimy się 
z 1!'6rv pozbyć jakiegokolwiek optymizmu. 

. Nusz sąsiad wsthodni mó",i zupclnie ja wnie 
o użyciu gazów na wypadek wojny, nas7. sąsiad 
zaehollni robi iD samo, ale pod niewinną naZWIl 
walki ze szkodnikami leśnemi i t. p. 

\Vobee tukiAgo stanu rzeczy powiedzmy sobie 
otwarcie. że kto jak kto, ale my IV pierWSZYlD rzę' 
dzie będzielDi tymi, którzy spotkają się w przy' 
szłej woj!1ie z gazami trującem i. r!. cóż latwiejszego 
jak zastosowanie w lotnict.wie zamiast bomb zwy' 
cZlljuycb, bomb gazowych. Daleko lepszy i sku­
teczniejszy będzie wynik bombardowanill z samo' 
lotów b::>mbami gazowemi, niż zIVyklemi odlam" 
kowelDi. 

Wiedząc o tem mus imy się zawsze IiC7.yĆ z tem, 
że każdy nieprzyjaeielski napad lotuiczy jest r6w­
nocześnie napadem gazowym. 

RozllInip-my zat.em bardzo dobrze dlaczego Liga 
Obrony Powietrzuej Państwa przemicniła się i na 
Ligę Obrony Przeciwgazowej . 

Poco się ludzić, lepiej oclrazu zajrzeć prawdzie 
w oczy i odpowiednio przygotować się nil tę smut· 
ną ewentualność, szukając ochrony w organiza('ji 
ohronnej, jaką jest "Liga Ohrouy Powietrznej 

Przeci wgazowej". 

l RozwiQzanie O. \LI. P. 
W ca łej Wielkopolsce odbyły się w ubiegłym 

typ;odnil,1 rewizje i aresztownnia wśród działaczy 
Obozu Wielkiej. Polski i Stronnictwa Narodowego. 
Bylo do przewIdzenIa, te O. W . P. w zaciekłej 
walce z rządem mUSIał sIęgać do mctocl nieleg~l­
nych skutkiem cze$o Pa~ Woj cwod r. Raczyń:;;ki 
rozwiązał na tereme wOjewództwa poznańsk iego 
O!Józ Wielkiej Polski i zakazal nal et enia do 
wspomni,mej organizacji wzgl. współi.lziałania z nią 
uzaiadniając następująco: 

Działalność ~złonków orgnnizacji p. n. ,.Obóz 

\\'ielkiej Polski" W miarę Jej rozwoju coraz więcej 
koliduje z obowią7.Ującem ustawodawstwem a zwła­
szcza z kodeksem karnym, o czem świadczy cały 
szereg sknzujących wyroków sądowych . . 

Zarówno prace wewnętrzno - organizacyjne, 
prowadzon w a tmosferze konspiracji, jak i metody 
działalności zewnętrznej oraz jej wyniL i wywolują 
niepokój publiczny i z ag rażaji:\ bezpieczeństwu 
i porządkowi publicznemu. 

Względy powyższe zmuszają do uznania na 
terenie wojew. poznańskiego Obozu \Vielkiej Pol­
ski za organizację, której istnienie ze względu nn 
interes pań3twowy nie mote bJ· ć nadal tolerowane. 

Kronika miejscowa. 
- ~taralliem Ligi Obrony Powietrznej i Prze­

ciwgi1 zowej odb~dzie się w sobotę 23 października 
br. o godz. Łi.30 w kościele farnym nabożeństwo 
7,i1łolJne za dusze zmarłych bohalerów śp. por. 
Zwirki i int. \\' igury, a wieczorem Akadameja 
z wspóludzinłem prelegenta \Vojew6ctzkiego Ko­
mitetu L. O. P . P. p. Eberta oraz orklesty 56 pp. 
Wlkp. U dz ia ł cnłego Społeczeństwa jest obowiąz­
kiem narodowym. 

- Krndzi~żc opon. Specjaliści samochodów 
wtargn~ li w nocy z 26 na 28 do garażu p. Piecho­
wiak':! vrzy uJ. Sienkiewicza 8 i skradli od samo· 
chodu firmy Extf3 Tow. Akc. Krotcs2yn, który 
znajdowa ł się tamże w przechowaniu 3 koła z opo­
nami wartości ca. 800, - zł, Będzie to naj prawdo­
podolllliej ta sama sZiljka która wyniosła z firmy 
S tock 4 opony. Policja prowndzi dochodzenia. 

- Beszczelllość ludzka. W środę zgłosił się 
do Urzędu Pośr. Pracy niejakiś Nyczka Edward 
z 1I1. Ost. rowskiej 22 w celu uzyskania karty obia­
dowej. Gdy mu takową odmówiono ze wz/.!;łędu 
nn ha nd el, który uprawia przy pomocy własnego 
koni a i wozu, poczqł w najhezczelniejszy sposób 
obl'3~ać kierownictwo Pośr. Pracy i wygrat.ać się. 
Równocześnie z nim zgłosił się niejnkiś ~alciń· 
cZ:ilc Wladysław z ul. Ostrowskiej w tym samym 
celll, któremu równ ie~ odmówiono, ponieważ wska­
zanego miejsca do pracy nie przyjął. Nie praco" 
w,,6 a dostać wyżywienie uW<lżają niektórzy bez­
roboln i za sz!uszne wymagania. Lecz tak dobrze 
jeszcze niema w Polsce. J e~eli jest praca, to za­
l· racuj sobie na kawałek chleba. Pieczone gołąb­
ki, n ic l ecą same do gąbki. 

- Niespokojne duchy. Przedwczoraj wiecz. 
doszło na Rynku na tle osobistych porachunków 
do z'ltargu pomi<;dzy Augustyniakową z niejakąś 
Jańczykow·ą skutkiem czego dobyła pierwsza noża 
i dolkliwie pokaleczyła jańczykową. Natomiast 
dzisiaj dopoł wywoła lo nieomal to samo towarzy­
stwo awanturę n<l Rynku, które j ednalIże policja 
momentalnie zlikwidowała. Bohaterkami dnia były 
naturalnie Auguslyniakowa i ZiemczakGwa 

- Pożar. W nocy dzisiejszej około godz. 1,15 
wybuchł pożar w Benicach w zagrodzie Stanisła­
wa Kostki skutkiem czego spaliła się stodoła ze 
zbożem i narzędziami rolniczemi jak: młockarką, 
sieczkarką, wialnią, siewnikiem, żn:wiarką i ma­
neżem: Poszkodowany był z przezorności ubez­
pieczony w Tow. Ubezp. Przezorność na ca. 
30.000, - zł. Sprzyjający \viatr przeniósł ogień 
na stodołe gminy ' szkohlej która się także całko­
wici/:' sp,diła. J akkolwiek żabudowanie jest ubez~ 
pieczone, poniósł stratę materjalnq nauczyciel 
Pan H e nryk Gabryjclew!(~z któremu się spaliły 
1 wóz żyta, 1 wóz koniczyny i 3 wozy słomy któ" 
re ni e miał ubezpieczone. 
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!B Tak łanio jeszcze nigdy nie bVło ! !B 

Płaszcze dalTlskle, bezwzr,lędnie za bezcen z kołnierzami 
lutrzanemi - 1l8jmodniejsze fasony zł. 78,- 65,- 58,- 45, - 38,- 25,00 

Płaszcze lTIęsk i e, bezwzglednie za bezcen najlepsze mater­
jały - najmct1niejsze fasony zł. 78,- 65,- 58,-- 45,- 38,- 25,00 

MAGAZYN NA'-'LEPSZYCH GATUNKÓW 

~,BAZAR" w. TYK~2!ŃSKI :~!!T2C:~!1~3'!J§ 

DRUKI 

POZ· yczkA 8-10.000 zł. , 
"t I. hlpoteka-

na gOSpOChlTstwo przeszło 100 morgowe 
w wysokiej kulturze (drenowa:1e - - hu· 

dynki masywne) poszukuję .• 

Ofertv do Admin. Krot. Oredolll. Pow. pod nr. ]01 

LICYTACJE D R Z E W A OPAlOWEGO 
handlowe, kupieckie, przemys- z Nadlaśn. Państw. ~asnepole 

łowe, zaproszenia ślubne, dla oduędą się: 

towarzystw I afisze 

wykonuje 

gustowllie spiesznie i tanio 

D .RUKARNIA 

Telefon 164 KROTOSZYN Koźmlńska:3 

MaterIały wełniane, na płaszcze 

i kostjumy od 5 zł. metr, bluzki od 1,50 mtr. 
~edwabl.: jak meteory od 5 zł. metr. 
getJrgety od 3,80 mtr., crep mongol odS zł mtr, 
Maleria,ły m ę s k i e bielskie: 
na garnitury 25 zł. mIr., na palta <!5 :t.i. mIr. 
Płaszcz. damskie w wielkim wy 
borze. Gatunki tylko Jlierwszorzędne, a ceny 

uez~onkuTencyjnie niskie. 

w sobote 29. X. br. W lokalu P. "iDtv v Rozdratewle 
w czwartek 3. XI. br. w lokalu P. Llebekll 111 Kotmlficu 
w sobOle 5. XI. br. w lok, P. HorawSkieJ w Raszkowie 
w środe 9. XI. br. w lokalu P. "ODtagU w Raszkach 

Uprasza się p p. Sołtysów o podanie 
powytszego do publicznej wiadomości w 
danej miejscowości. 

SI. Bralborski, 
Rozdrażewek. 

Przetarg przymusoClJY. 
w sobOle, dnia 29 października 1932 r. o godz. 15 
sprzedam w Kr'ltoszynie przy ul. Kaliskiej nr. 45 

publicznie najwięcej dającemu za gotówkę: 

l pianIno "Trautwein", l bufet. 
KALEK, komornik sądowy. 

A'LfOn~ Hł!RDACH KROTOSZYN LIcytacJa przymusowa. 
, , L R Y N E K NR. 10 \li poniedziałek, dnIa 31 października b. r. o lo-tel 

w Koźminie w mO,im podwórzu przy ulicy Klasztor-

CA' n 000 ~ZT CEGŁY UŻYWAnEJ nej 20 .przedl1wu~ ~~~~w~~j:więcej dl·jącemu za 

••• . l maszvne do SZVCla, laporał do spallłnla nułOge-
korzystnie na sprzedaz I nicznv I I dni (slgulnlk), 2 metr. w dobrvm słanie 

Informacji udzieli Dom Konfekcyjny Rynek lir. 30 ) (- ) GLEMA, kOlU. sąd. wKdminie. 

Za dział nieiJrzędowy odpowiedzialny redaktor Józef Furmaniak. - Czcionkami Drukąrni w Krotoszynie, Kotminska 2. 
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